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fMiałn liełnintinma Skasow anie bezprocent. pożyczek Świąt mamy w Polsce stanowczo za
l i w i ^ l U  I I i l U P l l \ l U w l ś «  d l a  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ?  dużo, a teraz wprowadza się ponadto

Minęło lat dzlewkć Na froncie za W a r s z a w a .  W sferach urzędni- Jak się okazuje, rząd zamierza skaso- rodzaj moskiewskich „dni galowych , ja< 
chodnlm kończyły się walki z Niemcami, cz*ch W  niepokój wywołał fakt wstrzy- wać całkowicie pożyczki bezprocentowe n nasze^w ię o N arcdoJe
wyczerpane ml do ostatka. Armja sprzy- mania pewnego czasu przyznawanych dla urzędników I wprowadzić w Ich miej- JJJ 3 ^  nJ£ *  cieszmy się ł na 
mierzonych wysiłkiem ostatnim napierała poprzednio urzędnikom pożyczek bezoro sce prawdopodobnie od N. Roku, po- J' irs to D ad T lK Z D O ck h * ^  skupieniu 
nielitoścłwie i b\z wytcLn-enla na zdfmcra- *  dr° b'  ^  ° pr°Cent0Wane' naśladufemy tu A S Ł o E g o !  S y f
Uzowanych już Niemców, którzy cofali się, nych Kwotach miesięcznych. kazując obchód rocznicy wmarszu do
co prawda .siegrelch” zawsze, na uprze- Rzymu faszystów, ogłosił zarządzenie

!i S i!0,tp/iz/h i ,! ^ v n v  ^ !^ n n ls n k !ilk £L°; T e r m i n  w y b o r ó w  d o  c i a ł  u s t a w o d a w a y c h .  następujące:
, ' i ale w końcu zabrakło im tchu do ieszcze W y b o ry  d o  S e jm u  o d b ę d ą  s i ę  p r a w d o p o d o b n i e  2 6  lu t e g o ,  »Dla uniknięcia zamiaru świąt świec- 

'*■ ‘ d a ism b w a lk  i z muJ e J ^ bvh  o risć  o d o  S e n a t u  -  2  m a r c a  1 9 2 8 . kich I religijnych i z b y t c z ę s te g o
zawieszenie broni. Tego Im udzielono W a r s z a w a .  W dniu 10 bm. od- rozwiązującego obecny Sejm. EĆm G T n ^ R z ^ ^ c S z o n i
pod warunkami, równającemi się zupeł- była się narada rządu w sprawie wyborów Wybory odbędą się prawdopodobnie |° C.ZJ!B TO ńn?a ą rw !i^ ?« r
nej klęsce i układ o zawieszeniu broni do trzeciego Sejmu w dniu 26 lutego, w ostatnią niedzielę ^ > z,e w  “ 1 ® ^ S t a
podpisano w dniu 11. listopada 1916 r. w naradzie uczestniczyli dyre torowi? trgo miesiąca,

Nie słuchano marszałka Focha, któiy depart mentów zainteresowanych resor- Wojewodowie otrzymają w tej sprawie 8P®I®fz ®“ ^ ’T" ° ° . „ 9 „  „ „ . E  
chciał podyktować pokój w Berlinie tów. szczegółowe Instrukcje. W zrozumieniu potrzeby podobnej i
zwyciężył w wielkiej radzie nasz szcze- Termin wyborów do Sejmu wyznaczony Wybory do Senatu odbędą się w tydzień J.®
gólny przyjaciel Lloyd George, któremu zosłfł na luty 1928 roku. Ścisłą datę po wyborach do Sejmu, t. j w dniu PJ J - J T’ Ś vt L i f  n J !
l l  s!, .roblło poczcl.yck N8,emlaMk6 . ,  R „ l,.) , 4 n ,,rc .. '  ^  SwYfu

S ; » S E#rOPa’ 8 S“ *egÓ1- S p r a w a  g e n .  Z a g ó r s k i e g o  j e s t  u m o r z o n ą !  —  i wiceprezesa Rady Ministrów, w którym ■
Dzięki polityce genjalnej Romana o ś w ia d c a s y t  d z i a n n i k a r z o m  s z e f  s ą d u  w o j s k o w e g o .

Dmowskiego I współpracy wojskowej ze W a r s z a w a .  .ABC" żarnie- tanie, czy został wyznaczony nowy sędzia ^Polska, chociaż jest s óstem państwem 
sprzymierzonymi generała Józefa Hallera, szcza treść rozmowy prokuratora woj- śledczy, odesłał przedstawicieli pism do Wi ur?P,e . z,f h ^ i  h xi Su°i^ P°*
należała tworząca się Polska do państw skowego pułk. Kaczmarka oraz szef szefa sądu, który złożył następujące | ,®.rzcbn!̂  liczbę ludności Pc"
zwycięskich i podpisała na skutek tego sądu wojskowego pułk. Armńskłego z oświadczenie: s*a" a 'dezwyułe bogactwa naturalne w

1 następnie traktat pokojowy wersalski. dziennikarzami. Pułk. Kaczmarek oś wiad- .Sprawa gen. Zagórskiego? — Ale wytwórczości na głowę, stoi na szarym
Nikt Inny Polski nie stworzył 1 nikt czył, iż nic nie wie o stanie śledztwa przecież sprawa ta jest umorzona. Nic P°za malenklemi narodami, wy-

Inny się nie przyczynił do tego, aby w sprawie gen. Z'górskiego, a na zao\- ponadto nie mogę powiedzieć” róźnlającemi się pracowitością i oszczęa-
Połskę traktowano jako zwycięskiego ........- ........ - ........ -■ ■ .............. -............... - ■ ■ ............. '................— ......... . i nością
sprzymierzeńca. Miał Dmowski pomoc- _ _____; _________i_ . . .  - Jaskrawym dowodem marnotrawstwa
ników w swej trudnej pracy jak n. p. K O O f O S K I  O  Z m l d r l a C r l  W  I Z 3 0 Z I 6 .  czasu w polsce Jest ustawowe przez

i Paderewskiego i Koniitet Narodowy w W a r s z a w a .  W kołach zbliżonych MmLtrowi robót publ. Moraczewskiemu naiWwarh^bcrtiy W<ś̂ wlaZterhow^^a^kow^rh1
) - . ® h u’ ® e °.P. . ^  .°” kierował kro- jo  rządu krążą pogłoski, że w najbliższym przypadłaby w nowym gabinecie poważna P u |  . . ’ , ^ . /  J

kami wszystkich swoich współpraco- cfa8,e‘ł mafą * ûitbardzo poważne rola. Wskutek uchwały Sejmu, uchylającej 
wnlków. zmianv w rządzie zmniejszenie świąt, dokonane rozporządze-

Wszystkie inne opowieści, które się i, — ni em p. Prezydenta St. Wojciechowskiego, 
nieuświadomionym do wierzenia podaje,to Polska obchodzi trojakiego rodzaju święta,
wierutne bajki i nie zmienią one takty P p O P P i i  ( T P f l  R n J W n n A W f i M l P C r n  miar owicie oprócz uznanych w kultural-
cznego rozwoju historycznych wypadków. O  * o  nycb państwach świąt o charakterze re-

Właściwle rocznicą naszego wyzwolenia r o z p o c z ą ć  S ię  m a  W g r u d n i u .  llgljnym 1 narodowym, obchodzi także
winna być data 9. listopada, kiedy W a r s z a w a . .  Prace przygotowawcze Birdzo możliwe, że proces rozpocznie święta, nie będące ani narodowemi, ani 
Niemcy skapitulowały, ale z powodów związane z procesem gen. Rozwadów- się jeszcz? przed Bożem Narodzeniem, wymagansmi przez Kościół, tak zwane 
rozmaitych nakazano nam obchodzić skiego w wojskowym sądzie okręgowym W każdym razie kompbt sądzący nie jest przez nas próżniacze. 
dzień 11. listopada. Ma 1 to swoje racje, są obecnie na ukończeniu. Gen. Broni- jeszcze dotychczas, poza przewodniczą- W tych warunkach organizowanie w 
gdyż w tym dniu była Rada Regencyjna sław Sikorski, wyznaczony na przewód- cym, przez ministra spraw wojskowych dnł powszednie obchodów szerokiego 

i  już panią Warszawy, po wypędzeniu niczącego 1 referenta sprawy, już od wyznaczony. Gan. Rozwadowskiego bę- znaczenia, odrywających wielką ilość
|  1 rozbrojeniu Niemców, którzy głowy z dłuższego czasu studjuje akta sprawy. dzie bronił adwokat Dwernicki. ludności od pracy, stanowi dalszy przy-
* powodu klęski i wybuchłej w Niemczech ........ — - • ........ - ! - ■ ------------- - .....-  .................■—1 - - ■ ..—- - ...........  czynek do marnotrawstwa, hamującego

I Olbrzymie tryumfy naszych jeźdźców *  ° b .ho<10» . ■
stko, a tu od razu kajzer uciekł, stchó- nłcy ^  listopada Tow. „Liga Pracy*
rzył i dlaczego mieliby jego dotycbcza- g |f  A  I I I  C l j f  C C «  w trosce o dobro publiczne, pozwala
sowi żołnierze być lepsi ? I oni pozwą- ■*„«««... , J n h n l i ś m u  n ; - ,_ u e _ _  _ _ _ _ _  j _ sobie zakomunikować powyższe uwagi

I , ;  lali się rozbrajać bezwolule nawet nie- Z n o w u  z d o b y  S  y  P  e r w s z ą  n a g r o d ę .  panB Prezydentowi z uprzejmą propc-
I 5 letnim chłopcom. W przeciągu jednego N o w y  J o r k  Wśród nieopisanego i pół punktach karnych, trzecią Kanada zycją wydania zarządzenia, aby obchód

Jj » dnia uwolniono Warszawę od okupacji, entuzjazmu dziesiątek tysięcy publiczności przy 7-miu punktach karnych, czwartą ten w roku bieżącym przeniesiony został
; a Rada Regencyjna mogła już dnia i ł .  Polska drużyna wygrała wczoraj wielk Francja przy 14-tu punktach karnych, „a niedzielę. W niczem to bowiem nie

listopada wezwać Kraków 1 Poznań do Puhar .International Mditari Troppi* Zwycięstwo polskie wywołuło potężne zmniejszy doniosłości uroczystości, a nie
i wysłania delegatów w celu utworzenia przy półtora punktach karnych — Ame- wrażenie na rozmiłowane w sporcie tut. będzie przyczyną marnotrawstwa czasu

, Rządu Narodowego. rykanie zdobyli drugą nagrodę przy 3 społeczeństwie. v  Polsce.”
W Magdeburgu siedział brygadjer Józef — -—-—— ' ' ------ -------------------  --------- ---------- ------ ł"~ ..................... Tylko przyklasnąć trzeba memoriałowi

-Piłsudski razem z dzisiejszym generałem zobowiązał się p Piłsudski złożyć wła- puje nominacja rządu p. Moraczewskiego, ,L'gł Praey", gdyż mieści on tylko ucz- 
k Scsnkowsklm. Niemcy ich wywieźli dzę wojskową w ręce tworzącego się którego posiane wówczas owoce zble- dwą prawdę i ostrzeżenie na czasie.

•  ^ gdyż Im nie dowierzali, ale skoro wy- Rządu Narodowego. Ale już dnia 12. ramy dziś ,'eizcze 1 nie możemy się z Nic to jednak nie pomogło; obchodo-
1  buchła w Niemczech rewolucja, pierwszym listopada tworzy Piłsudski na prośbę nich wylizać Czas ttn  rządów Mora- manja zwyciężył*.
|  czynem Niemców było uwolnienie Pił- Rady Regencyjnej „Rząd Narodowy”. W czewsklega nazywamy też „moraczew- Z racji obchodu 11 listopada odzywa
1 sudskiego i Sosnkowskiego i jak najszyb owych dniach wyoueba też socjalistyczna szczyzną“. się żydowski .Nasz Przegląd”, Iż dzień

sze wywiezienie ich do Warszawy. Już republika w Lu linie, a gdy w dniu 14. Tak się rzeczy przedstawiają w świetle ten zapisany jest w kronikach jako pier-
dnla 10. przybyli obaj na miejsce. listopada Rada Regencyjna rezygnuje ze prawdy. wszą zapowiedź uznania równości oby-

Nłe posiadamy dowodów, aby Rada swej władzy, powołuje p. Piłsudski ów- Obecnemu naszemu rządowi pizyszła watelsklej ł politycznej narodu żydów
Regencyjna wydała w dniu 11. listopada czesnego prezydenta republiki lubelskiej myśl, nakazać obchód urzędowy w dniu skiego w Polsce, a dalej twierdzi, że

I więcej aktów urzędowych, jak tylko Ignacego Daszyńskiego na prezesa mi- 11. listopada i nazwać dzień ten śwłę- .żydostwo polskie widziało w komendancie
i *  ogłosiła zamianowanie brygadjera Plłsud- ntstrów Rządu Republiki Polskiej tem narodowem. Prasa sanacyjna zdra- (Piłsudskim) zwiastuna nowej ery”. Jak

skiego naczelnym wodzem, zatrzymując W trzy dni później rezygnuje obywa- dziła nam, łź chodzi tu więcej o święto żydzi to już wówczas wiedzieli!
sobie nadal pełnię władzy. Przytem tel Daszyński z prezesury i teraz nastę- z racji nominacji p. Piłsudskiego 1 obję- --

Jj! . ?: ■ . ' - ” , 1 ■■: ■’ • : * y „ •
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CHOJNICE, dnia 16 listopada 1927 r

Aktywność Trockiego.
Wydalony niedawno z centralnego ko­

mitetu wykonawczego partjł komunisty­
cznej przywódca opozycji, Trockłj, ujaw­
nia ostatnio wzmożoną aktywność, znaj­
dującą swój wyraz w wytężonym poszuki­
waniu nowych zwolenników opozycji.

Aktywność Trockiego spotęgowała się 
zwłaszcza po jego wykluczeniu z central­
nego komitetu wykonawczego. W rubry 
ce dyskusyjnej „Prawdy* moskiewskiej 
znajdujemy następującą, niezmiernie cie­
kawą mowę Trockiego, wygłoszoną w 
związku z decyzją komitetu wykonawcze­
go partjł bolszewickiej.

„Chcecie nas (opozycjonistów) wydalić 
z komitetu centralnego, — powiedział 
Trockij ; — Zgadzamy się z tern, że za­
rządzenie t2kie wynika z kursu obecnego 
kierownictwa komitetu centralnego w 
danem stadium jego rozwoju, — ra­
czej jego upadku“.

Trockij uważa, że wydalenie opozycjo­
nistów z komitetu wykonawczege jest 
tylko etapem w walce grupy Stalina o 
władzę. Przywódca opozycji w stanowczy 
sposób protestuje przeciwko wykluczaniu 
„setek i setek najlepszych działaczy par 
tyjnycb, niezachwianych robotników — 
bolszewickich, jak Sorobrjaków, Prdo- 
braźenskij, Szarow, Wujowlcz i ln.“

Ludzie ci są, — zdaniem Trockiego, 
— daleko lepszymi „leninowcami*, niż 
Stalin i Bucharin, którzy komunistów 
zamykają „w wewnętrznem więzieniu".

Z kolei Trockij przytacza cały szereg 
nazwisk wybitnych komunistów-opozyc 
jonistów, aresztowanych na rozkaz Sta­
lina.

„Frakcja Stalina, — mówi dalej Troc­
kij, _  gwałtem panuje nad partją, du­
sząc myśl partyjną, i dezorganizując 
avangardę proletariacką nie tylko w ZSSR, 
lecz na całym świecie".

W „ogonku" Stalina kroczą, zdaniem 
Trockiego, Czaj-Kan-Szek, Higs, Szmeral 
i inni.

Trockij zakończył swe przemówienie 
zapewnieniem, że opozycjoniści dopro­
wadzą swą robotę do końca i spełnią 
swą misję w zakresie „rewolucjonizacji" 
partjł komunistycznej.

Przewodniczący ukraińskiego ClKa Pie 
trowskij, nazwał mowę Trockiego „obu­
rzającą". W podobny sposób wyrazili 
się o niej i Inni obecni na posiedzeniu 
przedstawiciele komunizmu rządzącego. 
Członek centralnego komitetu wykonaw­
czego, Skrypnik, przerywał Trockiemu 
niejednokrotnie, wołając z miejscu: „Ja­
kież to obrzydliwości mó vicie, towarzy­
szu Trockij". W bardzo ostry sposób 
przeciwko przemówieniu Trockiego pro­
testował również komisarz dla spraw 
wojskowych Wcrożyłow.

Nastrój, jaki panował na sali podczas 
mowy Trockiego, jest znamiennym dla 
stosunków, panujących w łoaie ogólno­
związkowej partjł komunistycznej.______

Przybyło około 3 XX) zaproszonych gości 
a wśród nich, na specjalne życzenie p. 
Prezydent’, oficerowie — przedstawiciele 
wszystkich garnizonów w Polsce.

Powszechną uwagę — pisze „Epoka* — 
zwrócił moment, gdy p. Prezydent Rze­
czypospolitej, oraz marszałek P.łsudskl 
prowadzili czas dłuższy rozmowę z sen. 
Bojką.

Raut przeciągnął się do godziny l-s:ej 
po północy.

Rząd w strzym ał kredyty
dla Gdyni.

G d y n i a .  Wielkie poruszenie wywo­
łała tu wiadomość o częściowem wstrzy­
maniu przez rząd kredytów dla rozbudowy 
urządzeń miejskich.

W celu należytego przedstawienia spra­
wy władzom centralnym na ostatniem 
posiedzeniu Rady Miejskiej wybrano ko­
misję, która w najbliższych dniach uda 
się do Warszawy.

Głos an g ie lsk i o fin an sach  
polskich .

Miesięcznik .The Banker*, poświęca 
bieżący zeszyt sprawom f nansowym 
Polski. Między innymi, były minister 
skarbu Graham, omawia sytuację w 
związku z pożyczką amerykańską i prze­
widuje stałe wzmacnianie się siły finan­
sowej kraju.
Wyjazd m in istra  kom unikacji.

P. minister komunikacji, Inż. P. Ro 
mocki, wyjechał- z Warszawy i powróci 
w środę zrana. P ministra zastępować 
będzie podsekretarz stanu, inż. W.Czapskl.

Niema tajnych w arunków  
w  um ow ie pożyczkow ej.

W a r s z a w a .  Wobec ukazujących 
się w prasie artykułów i notatek o ist­
nieniu w umowie pożyczkowej w planie 
stabilizacyjnym pewnych punktów utrzy­
mywanych w tajemnicy, ministerstwo 
skarbu komunii-uje, że powyższe umowy 
żadnych tajnych warunków nie zawierają 
i że wszystkie szczegóły tej umowy zo­
stały zakomunikowane w parlametarnej 
komisji diugów państwowych, której 
przewodniczącym jest marszałek Trąmp 
czyński.

SPRAWY POLSKIE.
Raut na zam ku, trzy  ty s ią c e  

goóci p. P rezydenta.
Po przedstawieniu odbył się w piątek 

raut na Zamku, wydany przez p. Prezyd. 
Rzeczypospolitej

JULJUSZ VERNE.

M>!/ ttiilkuiiL
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Skoro inżynier przyszedł, chory dał 
znać ręką Jane Edgerłon, że chce pozo­
stać z nim sam na sam.

Poczem, szukając poomacku ręki Ben 
Raddie‘a, rzekł.

— Umieram., życie moje ucieka..
czuję to . .

— Nie, przyjacielu — zaprzeczył Ben 
Raddie — uratujemy clę

— Umieram — powtórzył Jakób Le- 
duo. — Zbliż się pan... Obiecałeś mi... 
że nie zapomnisz o mojej m atce.. Ufam 
c'... Słuchał I zapamiętaj dobrze co ci 
powiem

I głosem słabnącym, lecz wyraźnym, 
głosem człowieka świadomego tego co 
mówi, powierzył Ben Raddle‘owi nastę 
pu aca tajemnicę:

Gdy mnie znaleźliście... wracałem z 
bardzo daleka., z północy.. Tam znaj­
dują się mjdogatsze pokłady w świec e... 
Nie potrzeba kopać ziemi... Ziemia sama 
wyrzuca złoto ze swych wnętrzności! 
Tak... ta m .. odkryłem górę... wulkan 
wyrzucający ogromną ilość złota .. wulkan 
złotodajny... Goiden Mount.

— Wulkan złotodajny ? — powtórzył 
Ben Raddie głosem wątpiącym.

Rozkw it portu gdańsk iego.
G.d a ń s k Na zebraniu gdańskiej 

partji liberalnej oświadczył członek Rady 
Portu Eyers, że nieprawdziwe są twier­
dzenia nacjonalistów niemieckich o nie 
rentowności portu gdańskiego.

Przeciwnie podkreślić należy, iż port 
gdański w ostatnich latach, dzięki eks­
portowi polskiemu doszedł da niebywa­
łego stopnia rozkwitu, a tern samem 
podniosła się i jego rentowość. P. Evers 
d ił wyraz nadziei, że po zawarciu trak­
tatu handlowego między Polską a Niem­
cami zwiększy się jeszcze bardziej ruch 
przeładunkowy przez Gdańsk i że na te 
ewentualność należy port gdański odpo­
wiednio przygotować. __________

Wielki dzień boksu w Lipsku.
Wzywający Domórgen. Obrońca tytułu Schmeling.

Hein Domórgen. wybitny bokser w wadze średniej, zdobił tyle cdwagi, ażeby 
wyzwać mistrza Europy wagi półciężkiej Maxi Scbmelinga do walki o tytuł w 
15 iu idach, aczkolwiek Schmeling waży 15 klg. więcej i jest o 15 cm. szerszy

cd wzywającego.

Nuncjuszem u  GDanzauie m  zostać monsis. Pellegrlnettf.
Na biskupa we W łocławku upatrzono ks. su fragan a  Krynickiego.

W związku z ostatnią i obsadzenia biskupstwa włocławskiego.W a r s z a w ? ,  
audjencją ambasadora Skrzyńskiego u 
Ojca św. w kołach watykańskich rozeszła 
się wiadomcśl o poro:umien'u, jakie 
nastąpiło między S‘olicą Apostolską, a 
rządem poi-kim co do nominacji na sta­
nowisko numjusza apostolskiego w Polsce

Nominację na stanowisko nuncjusza ma 
otrzymać Msgr. ks. Pellegrinetti, obrcny 
nuncjusz z Jugosławji. Biskupem włoc­
ławskim ma zostać ks biskup sufragan 
Krynicki.

Wicekanclerz Herst przeciwko Polsce.
P. Hergt dom aga s ię  rew izji planu D aw esa

B e r l i n  Wicekanclerz Hergt wygłosił 
w Moguncji mowę, w której oświadczył 
między innem l:

„Na ostatniej sesji Rady Ligi cały 
świat miał okazję przekonać się, jak 
wielkie jest niebezpieczeństwo, zagraża- 
jące w związku ze sprawą Locarna 
wschodniego ze strony Polski (!) Przy­
czyniło się to w rezultacie do wytworze­
nia jednolitego wewnętrznego frontu nie­
mieckiego.

Podobnie przedstawia się sprawa z za­
rzutem co do winy za wybuch wojny, 
jak również sprawa planu Dawesa. 

Ostatni memorjał agenta reparacyjnego
Parbera Gilberta ukazał Niemcom groźne i koalicji.

niebezpieczeństwo możliwości zaprowa­
dzenia kontroli finansowej. Niemiecko- 
narodowi nie chcą lekceważyć, ani sa­
botować zobowiązań, ale zmierzają do 
wznowię ia opozycji w polityce zagra­
niczni Niemiec. Zdecydowani są oni 
bronić interesów niemieckich i przygoto­
wać re -izję w odnośnej sprawie. Zobo­
wiązał ia, wynikające z Locarna, są jednak 
obustronne.

W sprawie polityki wewnętrznej, 
wicekanclerz podkreślił, że ustawa szkol 
na jest kamieniem węgielnym, na któ­
rym opiera się obecna koalicja i od 
której załatwienia zaieży przyszłość tej

ZAGRANICA.
Mylne in form acje o stab ilizacji 

liry.
R z y m  Podmą wczoraj wieczorem 

wiadomość przez jedno z pism mediolańs­
kich o rzekomym zamiaru rządu włos-

Musi mi pan wierząć — zawcłił 
Jakób Ledun z pewną gwałtownością, 
starając s'ę podnieść na swem posłaniu. 
— Musi mi pan wierzyć. Jeżeli nie dla 
pana, to dla mojej matki ., niech to bę­
dzie spuścizna po mnie dla niej.. Dos­
tałem się na szczy t tej góry., zaszedłem 
do jej zgasłego krateru.. .Pełno w nim 
złotonośnego kwarcu., kawałków złota... 
trzeba tylko zebrać..

Po tym wysiku chory wpadł w stan 
omdlenia, po kilku minutach jednak przy­
szedł do siebie i spojrzał na inżyniera.

— Dobrze — szepnął — jest pan tu... 
przy mnie... pan mi wierzy... pójdzie tam .. 
do Goiden M onut..

Głos jego słabł coraz bardziej, Ben 
Raddie, którego przyciągnął ręką, nachylił 
się nad nim.

— Przy 68°37, szerokości... długość 
jest oznaczona na mapie...

— Na mapie? — spytał Ben Raddie.
— Spyta się pan.. Jane Edgerton..
— Miss Edgerton posiada mapę tej o 

kollcy ? — pytai Ben Raddie niezmier­
nie zdziwiony.

— Tak... ja dale ir.. tam ., w punkcie 
gdzie stoi krzyż czerwony . przy rzece.. 
na północy Klondike.. wulkan... którego 
biiski wybuch wyrzuci złoto... piasek zło 
ty... tam... tam...

Jakób Ledun, oparty na ramieniu Ben 
Raddle‘a, wyciągał drżącą rękę w kierun-

kłego stabilizowania liry na parytecie 
sto, a nie, jak było zapowiadane, na S1, 
została w sposób bardzo ostry zdemen­
towana oficjalnie.

Szereg pism traktuje tę pogłoskę jako 
tendencyjną t spekulacyjną, a wszystkie 
ostro potępiają lekkomyślność pisma 
finansowo-ekonomicznego, które podało 
podobną wersje bezpodstawnie.
O kierow nictw o d elegacji do  

rokow ań z  P olską .
Vosslsche Z'g. i B. Z. am Mtttag do­

noszą, że w Berlinie prowadzona jest

ku północy...
Ostatnie słowa, które wyszeptały jego 

sine usta byty:
— Matko. matko .
Poczem z największą słodc:ą :
— M a'uclrio!
O tatni śmiertelny dreszcz ntm wstrząs 

nął.
Skonał.

III.
W którym  Summy Skim  n iek o ­
n ieczn ie  jed z ie  do M ontrealu.

Pogrzeb biednego Francuza odbył się 
nazajutrz. Jane i Elith Edgerton, jak 
również Ben Raddie 1 Summy Skim od­
prowadzili go na cmentarz. Na arobie 
pozostawiono krzyż drewniany z nazwłs 
kłem nieboszczyka. W krótce jednak 
wszelki ślad zniknął pod wpływem zmien­
nej tamtejszej pogody Po powrocie z 
cmentarza Ben Raddie, spełniając daną 
obietnicę, napisał do jego matki.

Poczem zajął się rozważaniem położę 
nła wytworzonego powierzeniem mu nie 
spodziewanej tajemnicy.

Nikt dziwić się nie będzie, że tajem­
nica złotej góry mogła zająć uwagę Ben 
Riddle‘a. Aie że Inżynier, czyli z same­
go tytułu czijwizk pozytywny I rozsądny, 
mógł przyjąć tę tajemnicę za prawdę 
do wiedzioną — było to rzeczą nieco oso­
bliwą. Tymczasem tak było w Istocie.

podziemna walka o kierownictwo w 
delegacji do rokowań handlowych z Pols­
ką. N emiecko-narodowi sprzeciwili się 
początkowo nominacji członka minlster- 
jum gospodarstwa krajowego, wobec 
czego ustąpiono im, wysuwając nominację 
kandydata mlniaterjum skarbu. Ta kon­
cepcja nie wystarcza jednak minfsterjum 
aprowizacji, ponieważ 2e strony agrarju- 
szy wysuwana jest kandydatura b sekre­
tarza stanu, Hagedorna. Kandydatura ta, 
według Vosslsche Ztg., nie może być 
brana poważnie pod uwagę, Hagedorn

Ani na chwilę nie przeszło ptzez myśl 
Ben Raddle‘3, że zwierzenie Jakóba Le­
dun nie opierą się na pewnej podstawie. 
Nie wątpił wcale, że na północy Klondi­
ke znajduje się cudowna góra, która dziś 
czy jutro wyrzuci z siebie jak z olbrzy­
miej kieszeni, całe stosy złota.

Miljony cząstek złotych zostaną wyrzu­
cone na powietrze, o ile nie będzie moż­
na ich zbierać w ostatecznie wygasłym 
kraterze.

Zresztą wszystko przemawiało za tem, 
że bogate pokłady złotodajne istnieć po­
winny w okolicach rzeki Mackensie i jej 
dopływów. Według słów Indjan, odwie­
dzających częrto te strony przyległe do 
oceanu Arktycznego, rzeki tamtejsze ob­
fitowały w złoto. To też syndykaty nie­
bawem mlaiy pomyśleć o rozszerzeniu 
swych poszukiwań aż do części Kanady 
znajdującej się między oceanem Lodo­
watym a kołem Polarnem ; poszukiwacze 
zaś złota mieli się tam przenieść na przysz­
łe lato, gdyż kto pierwej przybędzie, ten 
ma więcej szans powodzenia. Kto wie, 
myślał sobie Ben Raddie, czy nie odkry­
ją wulkanu, o którego Istnieniu, dzięki 
Jakóbowi Ledun, wie on jeden dotychczas?

(Ciąg dalszy nastąpi)



CHOJNICE, dnia 16 listopada 1927 g.

Wyniki w yborów  do Sejm u  
G dańskiego.

G d a ń s k ,  (Radjo). Wybory do

Tjowiem ma opinję eksponenta agrarjuszy I jeziorem, uderzył wóz o przybrzeżną 
i nominacja jego nie był.by dobrym kładkę, wskutek czego został p. M. au 
początkiem przyszłych rokowań handlo- tomatycznte wyrzucony z woza, straciw- 
wycb. szy tem samem władzę nad rozhukanym

Organ agrarjuszy, Deutsche Tagesztg. koniem. Tenże pobiegł dalej w głąb
domaga się, aby na czeie delegacji nie- jeziora z wozem, a natknąwszy na głę
mleckiej do rokonań handlowych z Pols- btę, został pogrążony przez wóz w od , . . ,
ką, stanął przedstawiciel rolnictwa. Tylko męty jeziora. Wszelka akcja ratunkowa, Sejmu Gdańskiego wykazują według ko-
taka osobistość może zagwarantować I okazała się wskutek ciemnego wieczora — munikatu póturzędowego następujące
obronę Interesów rolnictwa niemieckiego, bezskuteczna. Straty wynoszą około wynikł :
Pismo uważa, iż na czele rokowań han- 700 zł. ®‘a lista rentjeró «■ o7o głosów, man
dlowych powinien stanąć delegat mlnls- G ló w c z e w ic e . (Uroczystość lista-1 datów 0 ; u-a pracobiorców 66 g r , man
terjum aprowizacji 1 taka kandydatura padowa u Wojaków) Miejscowe Tow. datów 0 ; IH-a mieszczan kie zjednoczenie
spotka się z pełnem poparciem niemiec- n3. I W. poświęciło ub. niedzielę, dnia pracy 4237 gł., mandatów 3 ; IV-a paitja 
kich kół rolniczych. 6. bm. pamięci powstania Listopadowe- właścicieli domów 1402 g ł , * mandatów

—■___-  g|- - mu. Po stosownej przemowie prezesa M ; »-a blok narodowy 583 gł., manda-
R M l i n T d i  t r ™ ntemłecklel tegoż Tow. drh. Gierszewskiego, nauczy- 0; VI-a niem gdańska partja ludo-
B e r l i n .  budżet Rzeszy niemieckie]j . . Pr*vmuszewa odebrano sztukę wa 8007 g>., mandatów 5; Vil a ntem.

na rok 1928/29 sprawia wielkie zakłopo- scen{C2na { n 0’c w Belwederze*.I liberall 6201 gł., mandatów 4 ; VIII-a 
łanie gabinetowi Rzeszy, któiy na dłut ą mator0wje *poszczególnych ró! odegrali I niera. partja stanu średniego 1006 gł., 
szych posiedzeniach usiłuje ukryć miljo- . DMCVzia i nrzeiędem się ' zaco ich mandatów 1; lX-a niemieccy nacjonaliści 
nowe sumy, przeznaczone na dalsze ' ^ “ 4 ^  \\buczn^ j  oklaska- 35820 gł., mandatów 24 ; X a nłem. socj.
ZbDr.eu ia|nTr0i ennM,f„m.  nńłni.i p a. lJ  ml. — Jest to dowód żywotności tut. partja 2182 gł., mandatów 1 ; XI a ro- 

Prelłmlnar. otrzyma . późn.ej Rada wytężeniem Draeuie bot"4cy zawodowi 1873 gł., mandatów 1;
Państwa, która ogiosi go drukiem, tak, * • } Ojczyzna!“ — XII-a komuniści 11695 gł., mandatów 8;
że w połowie grudnia budżet znajdztej -----------
się w ręku członkóv Reichstagu.

Najnow sze wiadom ości.
(In form acje w iosna.)

Z WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 15 listopada 1927 r. 

P ie rw s z y  śn ie g . Wczoraj

Po przedstawieniu bawiono się ochoczo XIlI-a lokatorzy i wierzyciele 3576 gł., 
w tany, przy dźwiękach orkiesty „Anioł- mandatów 3 ; XVI a ntem. partja naro- 
kó*“. W toku zabawy bawił tutejszy dowa liberalna 3330 gł., mandatów 5 ; 
„Chór męski“, pod batutą dzielnego XV-a niem. socjaliści narodowi 1483 gł., 
dyrygenta drh. Drzewickiego gości śpię- mandatów 0 ; XVI-a P olacy 5764 gt.» 
wem patriotycznych pieśni. m andatów  4; XVH-a socjaldemokraci

Zapceń, pow. chojnicki. (Budowa 18 l-588^gł.^ mandatów 41; XVlU-a partja■'   r  i c r  w siij sjuticg* wvov/iaj po, j/UW» WUWJ uiwnii ^uuuwwu j ww i  ̂ _ r *
południu spadł płerwszy^śnieg, który po- kaplicy.) Zaledwie zdołali poczciwi Zap- g°sP- 2226 gł., mandatów 2; XIX-a nie- 
został do dziś jeszcze. Mamy już praw- ceniący wyjednać u J. E. ks. Biskupa pi -1 mlecko-katolickie centrum 26.090 głosów, 

j dziwy krajobraz zimowy. Zwolenie na utworzenie własnej parafj, mandatów 17.
— W ypadek sam ochodow y. Wczo | uzyskanie duszpasterza i odprawianie P rzerw an ie  rokow ań

raj po południu o godz. 4 tej wjechał nabożeństw “w prymitywnie urządzonej n iem ieck o -szw ed zk ich ,
samochód nr. 13259, należący do p salce, już rzucili się na budowę plebankl
Mrożka z Choinie, w okno wystawne p. Ukończenie tejże przewiduje się na 20. B e r l i n ,  (Radjo) Ja* jedno z pism 
Hermanna w Rynku. Szofer widocznie bm. Jednakże nasuwa się pytanie -5 wieczornych z Sztokholmu donosi, na 
przez nieuwagę za późno skręcił i samo skąd wzięto pieniądze, materjał budów- stąpiła w rokowaniach niemiecko-szwedz 
chód pędem wjechał w okno wystawne, lany i siły robocze, niezbędne elementy kich, które się rozpoczęły 3-go listopada 
które zostało w dolnej części potłuczone, do budowy tak obszernego gmachu? — l w Sztokholmie i miały na celu usku- 
Na szczęście w tej chwili nikt nie prze- Odpowiedź prosta 1 — Składają sami I teczntenie kwestji pod wójne go oclania to- 
cbodził, bo byłaby jeszcze wtyk,za kata- pieniądze, ofiarują bezinteresownie ma* warów, chwilowa przerwa, 
strofa. Szofer, któremu się nic nie stało, ter jaty budowlane, oraz sami własną Ciąg dalszy rokowań ma nastąpić z 
będzie odpowiadał za swoją nieuwagę. siłą i umiejętnością budują „Dom Boźy“, | początkiem przyszłego roku.

— Kino. Wczorajsze przedstawienie jżywlenl nadzieją „wiecznej” zapłaty w
klnemat. .Cyrk Renza“ budziło ogólny za- nłeble 1 zachęceoi słowem 1 czynem I czucie 1 przyrzekamy ich w swych spra- 
chwyt. Śliczna wystawa cyrkowa zada- Wielebnego ks kuratusa Borowskiego, wiedliwych żądaniach popierać 
walała każdego, a urocza „Nełly* pory- który przez cały dzteń nie opuszcza Jednogłośnie uchwalono rezolucję, 
wała widzów i każdy z tęsknotą oczek!- miejsca budowy. Pod jego umiejętnem | która mntejwlęcej zawierała treść nast 
wał końca jej tragicznych dziejów, kierownictwem t szczęśliwą ręką, powstał W Polsce powinni rządzić Polacy. 
Wszystkim kinoamatoram polecamy zo- swego czasu kościół w Gdyni, zaś obecnie Armja winna być wolna od polityki, 
baczyć ten zachwycający film. Dziś J E ks. B!skup, widząc u niego wybitne Kościół katolicki winien zajmować 
ostatnie przedstawienie. zdolności organizacyjne, przeniósł go do pierwsze miejsce I jako taki, przy każdej

— Z życia  harcerzy. W dniu nowotmorzącej 'się parafjl zapceńsklej, sposobności broniony. W państwie pa- 
1 listopada br. komendant Chorągwi gdzie wkrótce zjednał sobie serca swoich nować ma prawo i sprawiedliwość. Żą- 
Pomorskiej Związku H ircerstwa Polskiego parafjan. Wobec tego jest nadzieja, że damy gospodarki narodowej w każdej 
zwołał do Torunia odprawę komendau- w kilka lat później, jak sobie obiecują dziedzinie. Żądamy zniesienia repre-jl 
tów Hufców i insiruktorów i  całego Po- Zapceniacy, stanie w Zapceniu wspaniały przeciw jawnym organizacjom narodo- 
morza, na którą zjechało przesiło 20 kościół, przekazujący przyszłym pokole wym i ukrócania swawoli szerzącym się

“ druhów z najodleglejszych zakątków nlem siłę Wiary Chrystusowej, jaką są sektom, zwyrodniałym organizacjom, 
województwa. Obrady trwały z krótką napełnione serca współczesnych Zapce- ukrócenia praw mniejszościom narodo- 
przerwą obiadową do godz. 19,50 I za- nlaków. — My zaś postronni, wyznawcy wym, a śpieszyć z pomocą walczącym 
kończone zostały nastrojową uroczystością Chrystusa, pomóżmy tm wszelkiemi możi o polskość na kresach. Na zakończenie 
złożenia przyrzeczenia harcerskiego przez liwemi sposobami do spełnienia tak zaśpiewano: „Boże coś Polskę.* 
jednego z uczestników odprawy, współ zbożnego ce u ł pomnożenia chwaty Sypniew o, pow. sępoleński (Kradzież 
nego przyrzeczenia obecnych tnstrukto Bożej. . Życzliwy... koni.) W ubiegłą środę wyjechał gospo
rów oraz zgodnem odśpiewaniem Roty Czarnowo, pow. chojnicki. (Zmiany Uarz p. Kujat z Lutowa końmi do zięcia 
Sądzimy, źe pracowite przerobienie naj- w szkolnictwie.) Na stanowisko nauczy-1 swego p. Józefa Ratkego do Adamowa, 
ważniejszych zagadnień żyda harcerskiego L je]a pfZy szkole powsz. powołało Ptzed pójściem na spoczynek oprzątną! p, 
na ostatniej odprawie przyczyni się do K> 0 . S. P. p. Gierszewskiego Józefy K. około godziny 12-tej w nocy jeszcze 
jeszcze większego rozwoju organizacji, nauczycie]a przy S2k0ie powsz. w Przy- swe konie i zamknął chlew. Jakież było 
czyniącej wierną służbę dla ukochanej mus^ .wie> _  Dawniejszy nauczyciel iednak jego zdziwienie, gdy rano koni 
Ojczyzny. „Czuwaj*. szkoły Czarnowskiej p. GłówczewskI zo. swych już w stajni nie zastał. Owej nocy

~ ■ N ow e p r iep isy  o w o ja ż e -L tał przeniesl0ny z dniem 1. 9 1927 Padał deszcz, przez co nie trudno było 
rach. Ministerstwo przemysłu i handlu w stan sjjocjynim Zastępstwo do tej odnaleść ślad uprow jdnych koni. Zło- 

• opracowuje rozporządzenia, regulujące dzierżyła nauczycielka p. Dyja- dziej udał się z swym łupem przez pole
sprawy wojażerów. Odnośne przepisy £6wi)8< J w stronę Lubczy, musiał tyć jednak w
mają być włączone do rozporządzenia w ie le . (Zebranie Koła Związku Lu- drodze spotkany, gdyż wpędził owe ko- 
wykonawczego do ustawy przemysłowej. dowo-Narodowego). Dnia 9-go listopada h ie  pewnemu gospodarzowi w Lubczy 
Przedewszystklem określone zostanie do- odb ło s)ę tut y 5ranie koJa Zw. L. N na podwórze. I tutaj było znów zdziwie- 
kładnie zajęcie 1 rola wojażerów, przyczem Zebranie zagaił prezes p. Lewiński, nie wielkie, gdyż ów gospodarz rano 
ustalona będzie ścisła granica mlędzv pan seł Sołtysiak w swojem przeszło udając słę do swych obór spostrzegł na 
zawodem wojażera a handlem domc- pó|tora godzinne n przemówieniu podał podwórzu swym dwa cudze konie, strasz- 
krąznym, który podrywa w dużej mierze WSZelkle powody, dla których klub par- nie pobrudzone. Tego sanego dnia po
byt fachowemu kupiectwu. lamentarny Zw. L. N. stoi w ostrej opo- ogłoszeniu owej kradzieży przez p R,

Wszyscy wojażerowie otrzymają spec zyc:t przeciw rządom sanacyjnym. Wy- zostały mu konie wskazane i szczęśliwym 
jaine iegltymacje z fotografjaml 1 będ^l Fuzyskały ogólne z/dowolenie i | biegiem odzyskd p. K. swoją zgubę.

W njetylko próbki, L godę na ^  na,wyższy czas jest od Starogard. (Napad opryszków.) W
le także towar. Komiwojażerom wolno ^ jgjkich  waśni partyjnych cdstąpić, pc- piątek wieczorem napadnięta została na

. rnf e dnn c ześn i e° Ulńiw e i-f ̂  n a z *v *^zyć sł« 2 ^ubem Z w! L. N., którego podwórzu domu Kały Chorych służąca
w lM cieS iS o M 'b S S ^’w k lt2tJmaciacby prace prowadzlły 1 Powadzić będą naszą dyr. tej kasy p. Szczodrowsklego panna jszczególnlone będą w legitymacjach. 0jczyznę do rozkwitu pod każdym Helena Połomówna. Wieczorem o godz

P rzym uszew o, pow. chojnicki. | względem. 7 wyszła owa służąca z domu, aby coś
(Zmiany w leśnictwie.) Dotychczasowy W wolnych głosach nikt nie zabrał załatw;ć w mieście i zamknęła za sobą 
leśniczy państwowy p. Konrad Kulczyk, głosu. Wyniesiono gremjalay okrzyk drzwi od domu na klucz. O godz. 8

r  został w drodze służbowej przeniesiony na cześć posłów 1 całego klubu Zw. L. N. wróciła i znowu zamknęła je na klucz,
na stanowisko sekretarza przy nadleśnłc- Z tego wynika, że przy nadchodzących Następnie udała się do kinoteatru razem 
twle w Giełdonie. Na jego miejsce po wyborach pójdziemy wszyszy ławą i od z p. R. 0<oło godz. 10 */4 wlecz, wró 
wołano p. Jana Bałkę, pom. leśn. przy damy nasze głosy tam, gdzie możemy ciii. W sieni domu Kasy Chorych usły-
nadleśnictwle Dąbrowa, pow. świecki. się spodziewać utrzymania wiary, mowy szeli oni jakiś szelest, dochodzą-y z po-

L e n d y , pow. chojnicki. (Utopił się i kultury naszej ojczyzny. dwórza. Połomówna poszła zobaczyć,
koń.) Ubiegłego tygodnia wracał p. M „Nie damy ziemi skąd nasz ród*. Nie czy niema tam kogo. W owej chwili przy* 
gospodarz tutejszy z Dziemian. Przy- damy się zbolszewizmować, ziusyfikc- biegło dwóch opryszków, których w 
jeźdżając przez wioskę Trzebuń, (pow. wać ani zniemczyć, nie damy sobie ciemności nie można było rozpoznać, i
kościerski) spbszył mu się koń, postra- obcych kultur i zapatrywań narzucić, zadało p. R. kilka ciężkich etosów w
szony przez psa 1 biegł w najszybszem Naszym braciom, którym się zamyka głowę, raniąc go poważnie. P. R zalany 
tempie w kie.unku jeziora. Tuż nad I polskie szkoły wyrażamy nasze współ-1 krwią stracił do pewnego stopnia zmysł

O dznaczeni orderam i 
sow ieck iem i.

B e r l i n ,  (Radjo) Jak pisma wie­
czorne z Moskwy donoszą, doniósł so­
wiecki komisarz wojny, Worosziłow kon­
gresowi przyjaciół unji sowieckiej, że 
rząd sowiecki przyznał czerwony order 
zasługi Maksowi Holcowl i Klarze Petkin.

Jugosłow iań sk ie  zab ieg i 
o pożyczk ę w Londynie.

P a r y ż ,  (Radjo) Korespondent „In­
formation* dowiaduje się, źe w kołach 
italskich zajmują s'ę bardzo podróżą 
jugosłowiańskiego ministra spraw zagra­
nicznych, Marinkowlcza, do Londynu, 
więcej, niż podpisaniem układów francu­
sko - jugosłowiańskich Głównym celem 
jego p dróży ma być uzyskanie pożyczki 
angielskiej, przez co Jugosławja podnio­
słaby się gospodarczo.
Wyrok w  p ro cesie  M anoilesoa.

B u k a r e s z t ,  (Rldjo). W procesie 
Manoilesca zapadł wyrok uwalniający. 

Wielka ek sp lozja . 
P l t t s b u r g ,  (Radio). W północnej 

części miasta Pittsburg(Pensylwanja) nastą­
piła wielka katastrof r>, spowodowana przez 
eksplozję czołga gazowego Dużo osób 
zostało zabitych Eksplozja była tak wiel­
ka, źe odczuwano w całej okolicy silny 
wstrząs ziemi. Części żelazne ogromnego 
czołga pororzucane zostały po calem 
mieście i uszkodziły nawet niektóre za­
budowania.

Początkowo sądzono, że nastąpiło trzę­
sienie ziemi.

Zam ach na gen era ła  
Obregona.

M e k s y k ,  ( Rd j o )  W związku z 
zamachem na generała Obregona aresz­
towani 3 osoby.

Gen. Obregon został tylko lekko w 
rękę zraniony.

orjentacyjny t nie wiedział co słę stało. 
Następnie poszedł na podwórzę i zaczął 
wołać do p. Szczodrowsklego o pomoc. 
Tymczasem napastnicy napadli na służącą 
1 obili ją do nieprzytomności 1 uciekli. 
Połomówna leżiła nieprzytomna na zie­
mi. P. dyr. Sz. sądzi, że napastnicy 
chcieli ograbić kasę, w której ze wzglę­
du na sobotnią wypłatę spodziewali się 
znaleźć większą sumę pieniędzy. Zgadza 
się to z przypuszczeniem p. dr. Gasz- 
kowsklego, że rany zadane Połomównie 
przez bandytów pochodzą przypuszczal­
nie od dłuta (Stemmeisen), które zapew­
nie mieli przy sobie. Napadnięta otrzy­
mała trzy ciężkie uderzeaia w czaszkę 
tak, że ta została kompletnie zdruzgoto 
wana tak dalece, że mózg wypływa. Nie­
szczęśliwa znajduje się ped staranną 
opieką w szpitalu Sióstr E!źbietanek. 
Otrzymuje ona perjodycznie na krótkf 
czas przytomność t wtenczas podaje na 
piśmie szczegóły o napadzie. Mówić nie 
może. Stan jej nie rokuje wielkich na­
dziei.

Toruń. (Napad bandycki.) We wto­
rek, dnia 8 bm. o godz. 11-ej przybył 
do mieszkania p. Marjl Andrzejewskiej, 
zam. przy ul. Wiązowej 3, nieznany 
osobnik, przedstawiając się jako urzęd­
nik magistracki I zarządził zapłacenia 
podatku, a gdy mu Andrzejewska oświad 
czył>, że podatek jest już zapłacony, 
przystąpił ów osobnik do niej, chwycił 
ją lewą ręką za gardło, w prawej zaś 
trzymając długi nóż, zarządał wydania 
pieniędzy. P. Andrzejewska, obawiając 
się o swoje życie, wskazała, mu miejsce 
ukrycia pieniędzy, które osobnik ten wr 
wysokości 212 zł. zabrał t zbiegł w nie­
wiadomym kierunku. Śledztwo w toku.

— (Tajemniczy przedmiot spadł p. L. 
na głowę). W ostatni piątek o godz. 2 
po południu, gdy p. Lewandowski, za­
mieszkały przy ulicy Warszawskiej 10/12, 
przechodził ulicą Szeroką 1 znajdował 
się przed domem nr. 26, nagle z górnycty 
pięter domu spadł mu na głcwę jakiś 
przedmiot 1 potoczył się na jezdnię, gdzie 
w tym samym momencie przejeżdżała 
konna miotła mechaniczna, która zagar 
nęła ów przedmiot, tak Iż nie udało słę 
nawet stwierdzić, co to takiego było, ani 
skąd spadło. Mus ał to być jednak jak'ś 
ciężki I ostry przedmiot, gdyż mimo ka­
pelusz), zranił p. L. w głowę dość po­
ważnie, tak Iż musiał on udać się d a  
lecznicy miejskiej celem nałożenie opat­
runku W komłsarjacle, gdzie p. L r 
zgłosił o wypadku, odmówiono spisania 
protokółu, żądając podania „winowajcy".
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T c z e w . (Na bndowę kościoła). Na 
budowę nowego kościoła na Nowem - 
mieście wpłaciło tutejsze Towarzystwo 
Św. Józefa, jako czysty zysk dochodu 
z ostatniego przedstawienia teatralnego, 
w wysokości 641,50 zł. (d)

-— (Oświetlać sienie i schody) Dwóch 
whśclcieli domów otrzymało mandaty 
karne, zapomrieli bowiem oświetlać 
sienie, (d)

— (Z portu tczewskiego). W porcie 
tczewskim uruchomiono całkowic e cztery 
przełaćownie dla węgla. Zbudowane są 
według nowoczesnych wymagań W tym
roku eksportowano stąd następujące 
ilości węgla w styczniu 1718,7 ton, w lu­
tym 7050,2 ton, w marcu 8205,0 ton, w 
kwietniu 10175,0 toD, w maju 20895,0 
ton, w czerwcu 17297,5 ton, w lipcu 
17336,0 ton, w sierpniu 18595,0 ton w 
w wrześniu 23633,5 ton węgla, (d)

— (Napad.) Przed kilku dniami na­
padnięty został urzędnik kryminalny, 
O'ton Fenskl, w drodze z Parad esgasse 
do Rynku Kaszubskiego przez dwóch 
mężczyzn. Jeden z napastników, murarz 
Makssmlljan J uderzył Fensklego ciężką 
las^ą w głowę. Fenski rzucił napastnika 
na ziemię, skutkiem czego tenże uderzył

głową o bruk i cdniósł rówmeż ranę. 
Drugi napastnik drapnął Napadnięty 
już wyzdrowiał, gdy tymczasem napast­
nik pozostać musi jeszcze w szpitalu.

ZE ŚWIATA.
L o n d y n. (Pożar rezydencji . lorda 

Alłendallej. Księżna Marja, córka króla 
Jerzego i jej małżonek, hr. Lsscelles za­
ledwie 2dołall dziś uniknąć strasznych 
skutków pożaru, który wybuchł nad ra­
nem w oałacu Brettm Hall, rezydencji 
lorda Allendale.

Z pierwiastkowych dochodzeń wynika, 
że ogień zaprószono w sypialni dzieci 
lorda Allendale. Hrabia Lasceles i ks. 
Mar)a ratowali się ucieczką z sypialni na 
podwórze pałacu z tak gwałtownym poś­
piechem, że nie zdążyli wziąć na siebie 
wierzchniego okrycia. Dzieci zdołano w 
porę wyprowadzić z zagrożonego skrzy­
dła pałacu.

Ks. Marja, zoijentowawszy się w sy­
tuacji, wzięła natychmiast udział w sk.ji 
ratowniczej, wykazując dzielność i wielkie 
poświęcenie, któremu kil <a osóo zawdzię­
cza życie.

Pożar zlikwidowała przybyła z Barnslty RUCH W TOWARZYSTWACH, 
brygada straży ogniowej. Skutkiem kata­
strofy znacznemu zniszczeniu ulega cen­
na bibljoteka i zbiory rodowe Aller.- 
dalów.

Władze hrabstwa przesłały natychmiast 
depeszę do Londynu, zawiadamiającą 
króla Jerzego i królową Marję o wypadku 
i o tern, że życiu i zdrowiu ich córki i 
jej otoczenia nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dohry Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,90 zl 
Franki francuskie (100) 35,02 zl.
Franki szwajcarskie (100) 171.92 zl
Funty angielskie (1 funt) 43,443/* zł
Korony czeskie (100 koron) 26,41'/* z!.
Liry italskie (100 lirów) 48,46 zł
5 proc. pożyczka dolar 61,50 zł.
6 proc. 19l9/>o — zł.

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar 6,12 '/*
Złoty (100 złotych) 57,65
Przekazy na Warszawę (.) —
100 matek rentowych 122 50
1 funt 2£,01'/2

Zebranie p lenarne S am od ziel­
nych R zem ieśln ików  odbędzie się 
w czwartek, dnia 17 11 1927 o godzinie 
8 wieczorem. Referat o nowej ustawie 
przemysłowej. Zarząd.

K atolick ie Stów. M łodzieży P ol­
sk iej. Zebranie odbędzie się w wtorek 
dnia 15 X*. 27 o godi. 8-mej wiecz. na 
auli szkoły powszechnej.

Na porządku obrad są bardzo ważne 
sprawy, wobec tego punktualne przybycie 
wszystkich drb. jest konieczne.

Gotów! Zarząd.

Czytajcie 

Dziennik Pomorskis •

oooooootn 
Otwarcie interesu!

Szan. Publiczności z miasta i okolicy 
do łask. wiadomości, te z dniem dzisiejszym 
otworzyłam

interes m odniarstua.
Usiłowaniem mojem będzie Szan Kli­

entelę, jak najbardziej fachowo obs'u?łwać.
Z poważaniem

Charlotte Korth
Chojnice, ulica M łyńska nr. II.

K a p e l u s z e  stole w wielkim wyborze.

^ H n i n a u n n u M i ^

flby sit od zim na ochronił

COs5>—«a

Kupuj wszystko co nie będzie chłodzić, 
Czy pończoszki, czy majteczki,
Czy trykotki, czy czapeczki.
By uniknąć przeziębienie 
A nie stracić całe mienie,
Zobacz gdzie jest wybór wielki 
Zakup także laski, szelki,
I koszule i torebki,
Parasole i skarpetki,
Rękawiczki i chusteczki,
Albo wełnę, czy wstążeczki.
Tuż pod C złuchow aką bram ą  
Jest źródło zakupu taniego 
Obsłuży każdego w sposób uczciwy, 
Czy bogacz?, czy też biednego 
Tam zwrćć się z pełnem zaufaniem.

*
3
5m
5
5
■

P J  I .... 1 1 . . . ■
Oskar Weiland.

Lokal
w centrum miasta

z a r a z  dc  w ynajęcia .
Adres wskaże ekspedycja Dzień. Pomorskiego.

Zamawiam oiniejszem pismo.

„Dziennik Pomorski"
i  C h o jc e

na m iesiąc grudzień
I piuMę pobrać odamaie przez listowego przedpłatę 1 miealęczna 
•ptatą pocztową razem MWT *łoty*h

IHASZ9H9 MLH1CIE.
i  tam kupować trzeba, gdzie dobrze I tanio. 1
S i Rolniku! Zanim jakąkolwiek maszynę*^ 
■2 kupować będziesz, oferty ze wszystkich źródeł p* 
en zażądaj — ostatecznie >-•
% PAMIĘTAJ *1 O MNIE. I
*3 Zażądaj oferty ! Zwiedź moje bogate zaćpa- 3  
£3 trzone składy jak : w parniki, buraczarki, ^  

w ialn ie, łr iu ry , żmijki, beczki 1 pompy e t 
g  do gnojówki m otory e lek try czn e , © 
S  maneże 1 — 8 konne, m łocarn ie  wszel- W 
S  kiego rodzaju, pługi, „centryfugi1* Alfa— gj 
j5  La wal „M ilena11 Krupp. **
ts Gwarancję daję nie na 30-50 lat ^
S  jak inni polecają, lecz tylko tak długo, do B 
3  póki maszyna nie umrze — się nie zepsuje. S® 
.g  Obsługę rzetelną zapewniam i to w sposób *Ę 
8* inny, że w ra?ie defektu w kilku Istath © 
«a gratisowo naprawiam. Sezon jesienny się ^  
g  kończy. Ogromne zapasy składnie chcąc 5* 
g  opróżnić, S*

ceny obniżyłem śmiesznie nisko
£? a kredytdogodny-bez weksli i bez oprocentow. se

I| Leon
K K ościerzyna, te le fo n  Nr. 67. 2276

■ Kupuję
B  l płace naloiyisze ceny

za złoto, srebro,bry­
lanty, monety sreb. 
i złote niem. i ros. 

i sztuczne zęby.
B. Papier i BrytyK

Chojnice
Au gusty ńska 1. parter

W środę, du. 16. bm.
od godz 9-tej sprzedaż

tłustej
wołowiny

w R zeźni. 2430

dnia Wił

Imię i nazwisko 
jetojacowość ----

• ttiicft
9okwitow*nie poczt*

Uczeń
ślusarski

może słe zgłosić. 2428
Moteblomłti, Konorwny.

K r a m u
która wszelką pratę damską 
wykonuje,poszukuje pracy  
poza domem i po wioskach 
Cena bardzo przystępna.

Zgłoszenia do eksp. pod 
nr. 2416.

Zgubiłem

karty mobilizacy]-
l i m  (dOlSkOidO

Alojzy Warsiński
G ru n s b e rg  pow. Chojnice

W środ ę, dnia 16. o
godz. 11. na mojem pod­
wórzu, Dworcowa 26. sprze­
dam

10 skrzyń 
esensli octom.

Roman Nowacki
2429 urzęd spedytor.

10 wtorek i środo 15. XI. 116 XI PrW*
wieczorem o godz. 8 mej na sali p. J a n u s z e w s k ie g o

p rze d sta w ie n ie  
fa k ir a  In dyjskieg o

Ben-Sida
Taksamo B aszy-B eja, magika i hipnotyzer?, jasno­
widzącej panny Maryli odgadującej przeszłość 1 przy­

szłość i 2 komików 2433

Frico i Aruś.
CENY MIEJSC od 70 groszy do 2 z ło te  

M łodzież szkolna 50 groszy.

Książki
Ben - Hur

wkrótce ukaże się film
poleca

Księgarnia Dzień. Pomorsk.
Chojnice.

Poszukujesfę

kupców na
ziemniaki i siano.

Uprasza się o łaskawe oferty telef.

Scbuimann G m- b- B Berlin Hoiensee Katbarlnenstr. 9*
T el. Uhland 1783.

2 u m e b lo w a n e
pokoje

zaraz lub 1 12. do wj na­
jęcia w centium miasta.

Zgłoszenia do ekspedycji 
Dzień. Pom. 2427

D o trze  umeblowony
pokój

zaraz lub od J. 12. do 
wynajędr.

Adres wskaże ekspedycja 
Dzień. Pom. 2424

Oryginalneszwedzkie wirówki do mleka

ALFA-UWAl
by ły  i s ą  n a j le p s z e .
Polecam przy 10 miesięcznej 
odpłacie 30 lat gwarancji fabr. 
Wszelkie c z ę ś c i  zapasowe.

Reparacje
wykonuję szybko 1 tanio.

Zast. J. Giencti,
Chojnice, PI. Jerzego 7.

Handel rowerami, wirówkami ł warsztat reparac.

_ . . . , . ckomiM ol. CWnohowOt 18. -  P o c» ł... konto et.kow. 8U1 083 -  fc^Lto fc.ofcow*: B*oS Fowlttow, Chojnto.ą, Km .  OKOz^noici, Chojnic*. *4.

-  C .  t l  w -  X. . U  -  -  i - W .  . C " .  « • - * -



„ D Z IE N N IK  P O M O R SK I". „LUD POMORSKI,“

Cykl: „Z wędrówki 
po szerokim świecie".

W stolicy
belgijskiej.

Stosunek  Polski do B elgji.

Do najmilszych miast, jakie spotkać 
można na zachodzie należy niewątpliwie 
Bruksela, stolica Królestwa Belgijskiego.

Oddalona o 250 kilometrów, wzgl. o 
cztery godziny jazdy ekspresem od Pary­
ża, Bruksela stanowi jak gdyby jego 
przedmieście. To też wpływ Paryża jest 
tam nadzwyczaj silny, a życie uliczne 
Brukseli jest wyraźnym refleksem życia 
paryskiego. Jakkolwiek obydwa miasta 
przedziela granica, to jednak łączność 
między niemi jest większa i żywsza, niż 
n. p. między Warszawą a Krakowem. 
Przyczynia się do tego brak jakichkolwiek 
trudności, tyłkowe niestety korzystać z tego 
mogą jedynie Francuzi, Belgijczycy i ich 
najbliżsi sąsiedzi|Holendrzy.

Przybywając do Brukseli rzuca się w 
oczy przedewszystkiem nadzwyczajna 
czystość, jaka w tem mieście, jak i w 
całym kraju panuje. Mydła, wody, 
szczotki i czystej bielizny nie żałują tam 
wcale. Zaletę czystości wzięła Belgja od 
sąsiedniej Holandji i jest ona wszędzie 
przestrzegana. W Brukseli też, podob­
nie jak po miastach holenderskich prak­
tykowany jest zwyczaj szorowanie chod­
ników przed domami i zwyczaj ten dla 
cudzoziemców przedstawia oryginalny 
widok.

Przestrzeganą jest tam również i czy­
stość ciała; mieszkańcy miasta mają 
łazienki w swoich mieszkaniach, przejez­
dni zaś kąpią się po hotelach i łaźniach 
publicznych za śmiesznie niską opłatą. 
Pod względem czystości więc, Belgja gó 
ruje nad Francją, gdzie, zwłaszczą na 
prowincji spotkać można często brud i 
nieporządek.;

Podobnie jak Ą inne miasta Zacho­
dzi, tak samo i Bruksela w ostatnich la­
tach ożywiła się znacznie. Powstało wie­
le nowych luksusowych restauracji, ka­
wiarń, nocnych barów, dancingów, naj­
główniejsze zaś ulice, bulwary i place 
zalane zostały falami światła, zwłaszcza 
potokami świetlnych reklam. Zwiększył 
się również ruch automobilowy i zgiełk 
uliczny.

Przedmieścia natomiast pozostały ciche 
i spokojne. Tam wśród miłych domków, 
will i pięknych ogrodów przeciętny Bel 
gi jeżyk, mieszkaniec Brukseli wiedzie 
żywot spokojny, wygodny i umiarkowany. 
Tu zaznaczyć trzeba, że mieszkańcy Bel­
gji, podobnie jak Anglicy i Amerykanie 
kochają bardzo swój dom i wiodą w nim 
życie prawie, że zamknięte dla obcych.

Bruksela jest pozatem bardzo pięknem 
miastem, posiadając wspaniały ratusz go­
tycki, wiele starych kościołów i pamiątek, 
nie braknie tam również i wspaniałych 
gmachów nowoczesnych. Charakter mia­
sta z wyjątkiem kilku starych malowniczych 
zakątków prawdziwie wielkomiejski. Tu-0 
ryści mogą tam zakosztować doskonale 
alpinistyki, albowiem teren, na którym 
stanęła Bruksela pełen jest dołów i pa­
górków nieraz znacznych.

„Petits belges“ — jak często nazywają 
mieszkańców tego kraiku — narzekają 
wprawdzie na ciężkie czasy, drożyznę i 
brak pieniędzy, ale mimo to zapełniają 
teatry, kina i kawiarnie, a przy kasach 
różnych kabaretów stoi przeważnie długi 
„ogonek" poszukiwaczy niefrasobliwego 
humoru i śmiechu.

O ile miejscowi narzekają na drożyz­
nę, życie w Brukseli dla przyjezdnego 
cudzoziemca jest zawsze jeszcze łatwe i 
tanie, bezporównania tańsze niż n. p. 
we Włoszech. Pozatem Belgijczycy są 
wobec cudzoziemca bez porównania 
uczciwsi niż Włosi, którzy znani są ze 
ździerstwa.

Zbliżenie polityczne zmartwychwstałej 
Polski do Belgji zrodziło się już silą sa­
mego faktu, iż tak Belgja, jak i Polska 
są sojuszniczkami Francji. Rzeczą zaś 
znaną jest, że wcześniej powodem nie- 
trwałości sojuszu jest nierówne stano 
wisko kontrahentów. Ten objaw byłby 
możliwy i w przymierzu francusko — 

; polskiem. Jednakże Belgja ściśle zwią­

zana z Polską mogłaby zrównoważyć 
ten stosunek, stając się zarazem gwarancją 
jego trwałości.

Pozatem tak Belgja, jak i Polska czy­
nią, każde państwo ze swej strony, po­
ważne wysiłki o zdobycie, wzgl. zacho 
wanie zdobytego już mocarstwowego 
„prestige’u“ w rzędzie państw europejs 
kich. I tu również rzuca się w oczy na­
turalna możliwość współpracy i wzajem­
nego uzupełniania się.

Kultura łacińska Belgji jest kulturą o 
pierwiastkach bardzo sympatycznych dla 
umysłowości polskiej. Pewna zaś łącz­
ność między dwoma kulturami stanowi 
również jedną z podstaw sojuszu.

W końcu nie zapominać trzeba, że 
Belgja, jako państwo, posiadające tak 
wartościową kolonję jak Kongo, może 
pod wieloma względami zasilić rynek 
polski. Pod tym względem mamy już 
ścisłe ujęcie wzajemnych stosunków, to 
zn. traktat handlowy, oparty na klauzu­
lach największego uprzywilejowania.•

Chcąc więc współżyć z Belgją, musi­
my ją przedewszystkiem poznać i to 
drogą obserwacji własnej, a nie przez 
pryzmat obcej, choćby nawet tak sym­
patycznej dla nas publicystyki francus­
kiej. L. Wik.

Zabawki uczonych.
Sztuczna burza — N aukowa k a ­

ruzela .

W jednym z załuków Londynu, w blis- 
kiem sąsiedztwie Hampton Court, znaj­
duje się niepozorny kompleks budynków, 
zajmowanych przez Narodowe Labora- 
torjum Fizyczne. Wycieczka moja do 
tej dość odległej dzielnicy opłaciła się 
sowicie. Rzec mogę, że przez parę go 
dżin przebywałem w — krainie baśni :

Czego tam nie widziałem ? Na pozór 
robiło to wrażenie igraszek chłopięcych, 
w rzeczywistości zaś dokonywane tam 
nader poważnych doświadczeń nauko­
wych.

Oto wystawcie sobie szklaną rurę 
długości czternastu stóp o siedmu 
stopach średnicy, wewnątrz której zwisa 
na cieniutkich drucikach minjaturowy mo­
del samolotu. Do rury wpuszczony zo­
staje silny prąd powietrza o szybkości 75 
mil. ang. na godzinę. Skutki naporu 
powietrza na maleńki aeroplan rejestro­
wane są przez niezmiernie czułe aparaty 
miernicze, a ujawniane w ten sposób 
dane stanowią cenny materjał dla kon 
struktorów maszyn napowietrznych.

A teraz inna — „zabawka* : „Burza 
morska" w basenie betonowym o roz­
miarach 550 na 30 stóp wysokości 12 i 
pół stopy. Przeznaczeniem tego min­
iaturowego morza jest podawanie pró­
bom wytrzymałości i odporności modeli 
okrętów i hydroplanów rozmaitych ty­
pów.

Basen jest prawdziwym arcydziełem 
pomysłowości ludzkiej, umożliwiającym 
wytwarzanie różnych stanów wody od 
lekkiego pomarszczenia jej powierzchni, 
aż do potężnych bałwanów, biczowanych 
strasznym orkanem.

Począwszy od 1911 r. dokonywane 
tam były badania ruchów hydroplanów, 
poprzedzających wzniesienie się apara­
tów w powietrze i spuszczanie się ich 
na wodę, a rezultaty były komuniko 
wane Ministerstwu Lotnictwa. Inne znów 
doświadczenia przeprowadzano tam z 
polecania admiralicji z modelami łodzi 
podwodnych, torped i min morskich.

Z pośród wielu innych genjalnie ob­
myślonych przyrządów doświadczalnych 
na szczególną uwagę zasługuje aparat do 
stwierdzania błędów akustycznych w sa­
lach teatralnych, koncertowych i t. p. 
Szczegółowy opis tego aparatu zająłby 
zbyt dużo miejsca. Powiemy tylko, że 
dla przeprowadzenia odnośnych badań, 
dokładny model danego budynku, wzglę 
dnie jego części, zanurzane są do poło­
wy w basenie, napełnionym wodą, a na­
stępnie w miejscu, skąd w projektownym 
budynku ma się rozlegać gło3 śpiewaka, 
mówcy i t. d., przez proste naciśnięcie 
guzika elektrycznego, wzburzoną zostaje 
tafla wody.

Przez obserwację kręgów wodnych, 
odpowiadających falom głosowym, a

rzucanych na ekran świetlny za pośred­
nictwem odpowiedniego systemu zwier­
ciadeł, z łatwością daje się stwierdzić, do 
której części ubikacji fale głosowe docie­
rają z trudnością lub skąd odrzucane są 
jako nieporządane echo.

Wynik takich doświadczeń zużytko­
wany został p. i. przy budowie gmachu 
parlamentu w Ulsterze.

A teraz przyjrzyjmy się jeszcze apa­
ratowi probierczemu. Zadaniem jego 
jest stwierdzanie wytrzymałości różnego 
rodzaju bruków ulicznych, szosowych 
itp., przyczem eksperymenty dokony­
wane są w ten sposób, że dwudniowa 
próba laboratoryjna odpowiada mniej 
więcej dwuletniemu okresowi używal­
ności danej arterji ruchu. Dla osią­
gnięcia tego efektu, podlegającą próbie 
substancję brukową (asfalt, makadam 
itp.), „ujeżdża* z szybkością dziesięciu 
kilometrów na godzinę osiem kół, przy­
twierdzonych do przyrządu typu karu­
zeli i w różnym stopniu obciążonych. 
Próba ta ujawnia wszelkie zalety i wa­
dy danego materjału z niezmiernie 
precyzyjną dokładnością.

Lenin
w konspiracji.

Jakiem  był Lenin przed 10 la ty  ?
M o s k w a .  (Ceps.) Nikt chyba nie 

poznałby przywódcy komunizmu, Lenina 
na fotografji, zrobionej przez D. Lesz­
czenko w roku 1917, to jest w tym okre­
sie czasu, kiedy Lenin potajemnie prze­
bywał w namiocie na stacji Biełoostrow, 
finlandzkiej kolei żelaznej.

Rzadka ta fotografja Lenina wykona­
na została tylko w tym celu, by nalepić 
ją na sfałszowanym dowodzie osobistym, 
a z tego właśnie względu Lenin przed 
sfotografowaniem zmienił do niepoznania 
swój wygląd zewnętrzny.

D. Leszczenko w następujący sposób 
opisuje swe wrażenie z podróży do Le­
nina przed 10 laty:

„W czasie bolszewickiego zjazdu par­
tyjnego w roku 1917, który miał miejsce 
w dzielnicy Wyborgskiej w Leningradzie, 
podszedł do mnie przed początkiem po­
siedzenia wieczornego towarzysz Szop- 
man i powiedział, że trzeba będzie po­
jechać do Lenina, by go sfotografować.

Pojechaliśmy w kierunku Sestrorocka. 
Wysiedliśmy na jakiej stacji przed Se- 
strorockiem, zeszliśmy gdzieś nadół i od 
naleźliśmy jakiś dom.

Szopman opuścił mnie na chwilę, a 
ja czekałem. Po pewnym czasie powró­
cił w towarzystwie jakiegoś młodzieńca, 
który niósł wiosła. Następnie wraz z nie­
znanym mi młodym człowiekiem wsia­
dłem do łódki, a Szopman został na 
brzegu. Po przybyciu na drugi brzeg 
wysiedliśmy z łódki i poszliśmy wzdłuż 
brzegu. Wokół nas ciągnęła się równi­
na, pokryta skoszoną trawą. Z daleka 
widać było światła na stacji Biełoostrow. 
Podeszliśmy do jednej z kup siana, znaj­
dujących się na łące. Coś się pod nią 
poruszyło. Był to właśnie ów znakomity 
„szałasz*, w których dość długo miesz­
kał Lenin wraz ze swymi towarzyszami.

W pierwszej chwili mieszkańcy oso­
bliwego t#go domu wzięli nas za obcych

i dopiero po chwili poznali mego prze­
wodnika. Lenin zaczął natychmiast wy­
pytywać, co słychać w Piotrogrodzie. 
Kiedy powiedziałem mu, że aresztowano 
Łunaczarskiego wzruszył tylko ramio­
nami.

Fotografję zrobiliśmy na drugi dzień 
rano. Lenin musiał stać przytem na ko­
lanach, gdyż nie mieliśmy statywu i apa­
rat trzeba było postawić na ’ ziemi pod 
„szałaszem*.

Lenin był w peruce i czapce sporto­
wej na głowie, ogolony, a na sobie miał 
jakieś niemożliwe okrycie. Nie sposób 
było go poznać na tej fotografji, ale 
właściwie o to też nam głównie chodziło, 
gdyż fotografja przeznaczona była na 
dowód osobisty.

Po sfotografowaniu Lenina, — kończy 
swe opowiadanie Leszczenko, — poje­
chałem z powrotem do Piotrogrodu, by 
wywołać negatyw.

Przy pożegnaniu Lenin doręczył mi 
dłuższy artykuł, napisany drobniutko, ale 
czytelnie ,na bibułce do papierosów.

Glos amerykański 
o imigracji z Europy 

wschodniej.
W Londynie i New-Yorku wyszła w tych 

dniach równocześnie książka wybitnego pu 
blicysty amerykańskiego Lothropa Stod­
darda, znanego propagatora „Stuprocen­
towego amerykanizmu* p. t. „Roforging 
America*. Autor znany jest ze swego 
pesymizmu co do przyszłości rasy białej 
w Stanach Zjednoczonych. W swej naj­
nowszej książce zajmuje się problemem 
imigracji z Europy wschodniej w szcze­
gólności zaś z krajów słowiańskich. Pi­
sze on, że Słowanie nie tylko, że się nie 
asymilują, ale asymilacji bardzo energicz­
nie się opierają. Zdaniem Stoddarda ist­
nieje ostry konflikt między koncepcją 
imigrantów słowiańskich a tradycjami 
historycznemi Stanów Zjednoczonych. 
Przypływ imigrantów słowiańskich do 
Ameryki Północnej datuje się od roku 
1890. Imigranci wschodnio-europejscy 
chcą, według Stoddarda, — przeistoczyć 
Stany Zjednoczone w dem.krację naro­
dowości, lub też mówiąc słowami autora 
— w „Amerykę pluralistyczną*. Amery 
kanie uświadomili sobie to dopiero po 
wojnie, kiedy to doszło do wydania 
ustawy o ograniczeniu przypływu imi­
grantów. Stoddard uważa jednak, iż 
ustawa ta jest niewystarczającą i, że rząd 
amerykański miałby wydać powszechny 
zakaz imigrowania do Stanów Zjedno­
czonych narodów wschodnio-europejskich. 
Żądanie to autor motywuje tem, że na­
rody słowiańskte pod względem swej 
montalności zasadniczo różnią się od 
stałych mieszkańców Stanów Zjednoczo­
nych. Stoddard wierzy, że o ile przy­
pływ ludzi tych do Ameryki byłby unie­
możliwiony, to mieszkający już w USA 
Słowianie szybciej by się zasymilowali, 
względnie powróciliby do Ojczyzny.

Rozmowa z Szalapinem
Korzystając z pobytu znakomitego 

śpiewaka rosyjskiego, Szalapina w Pradze, 
współpracownik nasz zwrócił się doń z 
prośbą o udzielenie mu odpowiedzi na 
szereg pytań, które mogłyby interesować 
szerszą opinję europejską. Pierwsze py­
tanie dotyczyło planów Szalapina na 
przyszłość najbliższą.

„Moje plany na przyszłość najbliższą; 
Jak pan widzi, śpiewałem ostatnio w 
Bukareszcie i w Budapeszcie. Tu i tam 
zgotowano mi piękne przyjęcie. Z Pragi 
pojadę do Amsterdamu. Projektowałem 
również koncert w Białogrodzie, ale sądzę 
że narazie do tego nie dojdzie, gdyż 
chciałbym, by mój występ w stolicy pań­
stwa słowiańskiego był jaknajlepiej przy­
gotowany. Przecież publiczność biało- 
grodzka zna mnie narazie tylko z na­
zwiska..,*

„A czemu daje Pan w sztuce pierw­
szeństwo : operze, czy koncertowi ?*

Szalapin, nie namyślając się ani chwil­
ki, powiada : „Dobre jest wszystko, co 
jest piękne. Dla mnie równie wartościo-



.DZIENNIK POMORSKI." -  „LUD POMORSKI.

wy jest dobry koncert jak i do­
bra opera. W Londynie w sali koncer­
towej udało mi się wytworzyć wspaniały 
wieczór operowy. Wystawiono „Mozarta 
i Sallieri“ z muzyką Rimskiego-Korsako- 
wa, a 100(30 osób z zapartym oddechem 
śledziło przebieg akcji.“

Nie mniej jednak dał Szalapin wyraz 
swemu ubolewaniu z powodu nie moż­
ności wystąpienia w praskiej operze na­
rodowej i ograniczenia się do wystąpić 
nia w sali koncertowej.

„Gdzie Pan stale mieszka?4-
„Gdzie mieszkam ?“ — Chwila milcze- 

czenia... „Bohater pewnego utworu ope­
rowego śpiewa: „Dniepr szeroki jest 
mym łożem, Rosja święta — domem 
mym.“ Ja mógłbym strofkę tę przero­
bić i powiedziałbym o sobie:

„Ocean Spokojny i Atlantycki i świat 
cały — oto mój dom i me łoże“ .

„No, a jak tam Rosja ? Czy zamierza 
pan tam powrócić ?

„O, na to pytanie, — jeśli Pan po­
zwoli, nie udzielę odpowiedzi".

Wywiad był skończony.

Protest.
Dziesięć lat mija od chwili, gdy rządy 

w Rosji znalazły się w rękach bolsze­
wickich. Dziesięć lat terroru, gwałtu i 
upokorzenia, dziesięć lat walki z religją, 
moralnością, prawem, własnością i cywi­
lizacją. Dziesięć lat tryumfu zbrodni i 
największej hańby ludzkości nad wszyst- 
kiem, co stanowi wykwit ludzkiego Ducha.

Powojenny oportunizm, urabiany i pod­
sycany przez tajne międzynarodowe or­
ganizacje, nietylko pogodził się ze stanem 
hańby w jakiej pozostaje Rosja, ale do­
kłada starań do uznania tego stanu przez 
resztę ludzkości za normalny.

W chwili, gdy, korzystając z takiego 
stanu rzeczy, oficjalny bolszewizm święci 
dziesięciolecie swych rządów, niżej wy­
mienione organizacje społeczne polskie, 
które z tytułu swych prac i zadań przed­
stawiają interesy polskie poza wschodnim 
kordonem Rzeczypospolitej, tak w rdzen­
nej Rosji, jak i na oderwanych od Pol­
ski dawnych jej ziemiach wschodnich, 
niniejszem zanoszą uroczysty protest 
przeciwko gwałtowi i bezprawiu rządów 
bolszewickich.

W obliczu społeczeństwa i Rządu 
Polskiego, jak również w obliczu ca­
łego cywilizowanego świata óświad 
czarny, że gwałtu i bezprawia bolsze- 
wizmu nie uznajemy i nie uznamy 
nigdy, że placówek pracy naszej, jak 
również placówek naszych rodaków 
poza wschodnim kordonem Rzeczypos 
politej Polskiej — nie przestaniemy 
nigdy uważać inaczej, jak tylko za 
opuszczone czasowo pod naciskiem 
fizycznej przemocy, że tytuły prawne 
do warsztatów pracy obywateli pol­
skich i polskich jednostek prawnych 

• na ziemiach dziś zagarniętych przez 
rządy bolszewickie — uważamy za nie­
wzruszalne i że praw opartych na tych 
tytułach nie przestaniemy dochodzić 
bronić, uważając je nietylko za dobro 
jednostek, ale i dobro całego Narodu 
naszego.
Pełni wiary w ostateczny tryumf spra­

wiedliwości Boskiej i ludzkiej, wzywamy 
wszystkich obywateli polskich, pokrzyw 
dzonych przez rząd bolszewicki do wy­
trwania w walce o nieułomne i wieczne 
ideały prawdy i sprawiedliwości.

Koło Polaków Ziem Ruskich,
Koło b. wychowańców wyższych uczel­
ni m. Moskwy,
Polski Związek prawników kresowców, 
Rada Narodowa Polska Ziem Biało 
ruskich,
Związek inteligencji pracującej z Rusi, 
Związek Polaków z Ziem Białoruskich,
Związek Obrony Mienia Polaków, po­
szkodowanych na terytorjum b. Cesar­
stwa Rosyjskiego.

wonego sztandaru“ za zasługi na polu 
wojskowości. W lotnictwie wojskowem 
służy 1 kobieta jako pilot, szereg kobiet 
zajmuje stanowisko mechanika. Jak wi­
dać, przy wytężonej, wieloletnej propa 
mndzie — początki służby wojskowej 
cobiecej są w sowietach dość skromne.

200.000 armji kobiecej bardzo jeszcze 
c aleko. Ale pomysł jest. Projekt rzu­
cony. Wororoszyłow już pisze mani­
festy...

Harry Langdon,
najnowszy .król amerykańskiego humoru* 
niebezpieczny konkurent filmowy dla 
Harolda Lloyda, Buster Keatona i Char- 

lie Chapelina.

Spółdzielczość polska na 
Powszechnej Wystawie 

Krajowej,
Ruch spółdzielczy w Polsce wykazuje 

duże postępy, co niewątpliwie świadczy 
o znacznem wyrobieniu społeczeństwa i 
ego ekonomicznej dojrzałości. Z wielu 

tez względów pokaz działalności spół 
dzielni naszych na Powszechnej Wysta­
wie Krajowej będzie ważny: najpierw 
uświadomi szerokie koła o tym najdos 
konalszym sposobie oszczędnej 'gospo 
darki — a dalej dowiedzie Europie Za 
chodniej, że i pod tym względem nie 
pozostaliśmy w tyle, lecz przeciwnie or­
ganizujemy się i pracujemy twórczo.

Wobec tego z uznaniem powitać nale­
ży zamiar Związku Spółdzielni Spożyw­
czych (obejmującego 820 instytucji) 
wzniesienia na Powszechnej Wystawie 
Krajowej własnego pawilonu i wystąpie­
nia możliwie najpełniejszym obrazem swe. 
aktywności. Związek ten posiada już 
rozmaite własne fabryki, których charak­
ter spółdzielczy znajdzie na Powszech­
nej Wystawie Krajowej należyte uwzględ­
nienie. —

Ziemia nieograniczoną 
żywicielką.

Czy Istotnie św iatu  grozi p rze­
lu d n ien ie .

Wszelkie obawy w tej mierze są ab­
solutnie płonne, twierdzi znany i ceniony 
jowszechnie pisarz francuski Rośny, gdyż 
olbrzymie połacie naszej ziemi są jeszcze 
wcale lub bardzo mało* wyzyskane. Jed­
na tylko Brazylja zajmuje wszak przetrzeń 
8.500.000 kim. kw. czyli jest 19 razy 
większa od Francji, a zamieszkuje ją obec­
nie 40 milj. ludzi, podczas gdy z łatwoś­
cią może ona wykarmić dziesięć razy ty 

osób. Rośny zwraca uwagę na bogac­
two rzeczne — Amazonka zawiera więcej 
wody, aniżeli Nil, Jang Tse-Kiang, Gan 
ges i Missisipi razem wzięte. Znikom a 
cząstka doskonałej gleby tamtejszej jest 
obecnie uprawiana, a przecież Brazylja 
stałaby się jednym z najpotężniejszych 
jod względem gospodarczym krajów, 
jdyby połowa bodaj jej olbrzymiej po 
wierzchni była należycie eksploatowana, 
co zresztą z biegiem paru najbliższych 
dziesiątków lat bezwględnie nastąpić 
musi.

A przecież w Ameryce Południowej 
istnieją, oprócz Brazylji, inne jeszcze kra- 
;e o potężnych bogactwach naturalnych 
o idealnym wprost dla rolnictwa gruncie. 
3owinno przeto starczyć chleba dla wielu 
jokoleń przyszłych!

200.000 armja kobiet
Nowy m anifest W oroszyłow a do 

kom unistek .

Na jedną rzecz nie mogą się uskarżać 
naczelne władze sowieckie — mianowicie 
na brak ludzi z projektami. Żaden chy­
ba rząd na świecie nie podzielił się ze 
swymi obywatelami tylu pomysłami 
projektami na przyszłość, co rząd sowiec 
ki, o którego członkach śmiało można 
powiedzieć, że w głowach im się pali 
Oczywiście na czerwono.

Ponieważ rz. j. moskiewski jest prze 
konany, że tfojna jest nieunikniona -  
członek tego rządu, komisarz wojny Wo 
roszyłow rzucił olśniewający projekt stwo 
rżenia 200.000 armji z kobiet. Armja ta 
ma być zorganizowana już w najbliższym 
czasie. Woroszyłow wydał specjalny ma- 
niiest do komunistek wzywający je do 
wytężonej pracy wojskowej.

Sam projekt, jak i manifest Woroszy 
łowa wywołał w sowieckich kołach wo 
skowych wielkie wrażenie. Odbywa; ą 
się na ten temat namiętne dyskusje zwo­
lennicy i przeciwnicy projektu biorą się 
za łby i piszą na siebie donosy do cze 
rezwyczajki.

Dodać należy, że już w obecnej chwiii 
kobiet stanowią pewien kontyngent v 
armji sowieckiej. Na stanowiskach do 
wódców pułków lub kompanji są w te 
chwili 72 kobiety. Ostatnio akademj( 
wojskową Frunzego ukończyło 5 kobiet, 
29 kobietom przyznano zaś order „Czer

rudawy i dlatego też są tańsze

Ogromnie cenione są koty centkowane^ 
Na popielatem futrze, biegnie wzdłuż 
krzyża czarna linja, do, której, w regular­
nych odstępach, ciągną się poprzeczne 
pręgi. Skóry te łatwo dadzą się sharmoni- 
zować w piękne garnitury.

Piękne są również koty chińskie, t. zw. 
krzyżowe. Futra ich układają Chińczycy 
w kształt krzyża o ramionach długości 
50 cm.

Najwięcej kociego futra używa się jako 
ozdoby. Z kotów białych, czarnych i po 
pielatych o długim, cienkim włosie, robi 
się imitacje lisów, które służą do przybie­
rania sukien.

Dzikie koty są szare z odcieniem zie­
lonkawym, rzadko centkowane. Ogon za­
kończony jest czarną kitą, podgardle i 
podbrzusze są białe. Włos ich jest cień­
szy i bardziej gęsty od włosów kota do­
mowego. Ze skóry ich robi się etole, mufki 
czapki, rozmaite ozdoby do sukien i pła­
szczy. Prócz tego skóra ta, jako wydziela­
jąca pewien prąd elektryczny, używana 
jest w medycynie przeciw reumatyzmom.

Jest ona, niestety, mało odporna i linie­
je łatwo.

Najcięższa kara 
w państwie Sjamskiem,
W państwie Sjamskiem w Azji nader 

ciekawy panuje zwyczaj.

Każdą dziewczynę, która po dojściu 
do pewnego wieku, nie wyszła zamąż, 
wpisuje się do księgi dziewcząt znajdu­
jących się pod opieką władcy kraju, 
który musi się starać o męża dla nich. 
Załatwia on te sprawy w sposób bardzo 
prosty.

Każdy syn Sjamu, który przeskrobie 
cokolwiek nietylko dostaje się natych­
miast do więzienia, ale zmuszony jest 
wziąść żonę z grona owych starszych 
dziewcząt, zapisanych na liście królew 
sktej.

Jeżeli przestępstwo było nieznaczne, to 
oblubieniec ma prawo wyboru. Dziew 
częta defilują przed nim, on zaś musi 
zdecydować się w przeciągu kilku minut, 
wybrać tę, która mu się najbardziej po 
doba.

Jeżeli zaś zbrodnia, której się dopuś 
cił, była poważna, musi poślubić tę, 
którą wyznaczy mu władca z pośród naj­
starszych, najbrzydszych i najbardziej 
kłótliwych kandydatek.

Sjamczycy twierdzą, że okropnieszej 
kary dla przystępców nie można było 
chyba wymyśleń i uważają ten wymiar 
kary za nacięższy.

.Inspektor przeciągów*.
Z ajęcie, jak iego  je szc ze  n ie  b y ło .

Kasyno w Monte Carlo stolicy minia­
turowego Księstwa Monaco, pomimo iż 
daje olbrzymie zyski, jest dość starym 
budynkiem. Z biegem lat poczyniono 
rozmaite ulepszenia, przybudowano sporo, 
lecz nie zdołano usunąć pewnej niedogod­
ności, będącej podobno skutkiem wadli­
wej budowy.

Mianowicie w kasynie, specjalnie w sa­
lach gry, panują straszne przeciągi. Gią 
gle służba musi uważać, które okna i 
drzwi mają być otwarte lub zamknięte, 
gdyż najliczniejsza publiczność angielska 
i amerykańska jest ogromnie wrażliwa. 
Wobec tego na oktatniem posiedzeniu 
dyrekcji kasyna, postanowiono mianować 
„inspektora przeciągów“.

Na to zaszczytne stanowisko zamiano­
wano stąrego wysłużonego urzędnika z 
pensją 1500 franków miesięcznie. Jest 
on ogromnie zajęty, gdyż od rana do no­
cy musi śledzić za najmniejszym chociaż­
by przeciągiem.

O kocich futrach.
Futro kocie jest podobno jednem z naj­

piękniejszych. Posiada jednak wielką wa­
dę, a mianowicie ogromną rozmaitość ko­
lorów, która utrudnia dobranie całości. 
To też największą wartość mają koty o 
barwie jednolitej, przedewszyskiem czar­
ne a potem popielate. Najpiękniejsze 
koty czarne pochodzą z Holandji, Tyrolu 
Szwajcarji, a także Ameryki, Australji i 
Rosji. Te ostatnie mają jednak odcień

Ruch wydawniczy.
Listopadowy numer „Paryskiego Prze­

glądu mody" osiągnął poziom, który mo­
że śmiało rywalizować z pierwszorzędny­
mi zachodnio-europejskimi pacjodykami 
tego typu.

Nie rozwodząc się zbytnio nad graficz­
ną stroną wydawnictwa, która naprawdę 
jest prześliczna, należy podkreślić bogatą 
treść numeru. Omawiamy numer przyno­
si sto kilkadziesiąt najnowszych modeli 
sukien, zwykłych, wieczorowych i balo­
wych, - płaszczów, bluzek, spódniczek u- 
branek dziecięcych i t d. i t d.

Artykuły o kamizelkach i modnej bie- 
liźnie uzupełniają dział pisma, poświęcony 
modzie.

Na specjalną uwagę zasłupuje pozatem 
sprawozdanie z Akademji Mody w „Po- 
nji".

Piękne ilustrowane działy: teatralny i 
filmowy znakomicie wiążą się z ogólnym 
kierunkiem wydawnictwa.

Z prawdziwem zadowoleniem należy 
również podkreślić dezycję redakcji, zmie­
niającą dotychczasowy tytuł na „Przegląd 
Kobiecy". Nowy tytuł jest zwiastunem 
rozszerzenia zakresu wydawnictwa.

Grudniowy numer ukaże się już pod 
tytułem „Przegląd Kob;ecy“.


